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księżyca

Dziś wschód słońca o godz 4,25 zach. 7.29
Jutro „ » » 4,23 „ 7,31
Dziś „ księżyca „11,27 „ 6,45

Sobota, Stanisława b. 
Niedziela, Grzegorza 
Poniedziałek, Antonina, IzydoraBA

. P o z n a ń  2 0 4 .2 5 2 .

Wąbrzeźno, sobota 8 maja 1926 r.
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Rok VI

Życzenia Imieninowe.
Czcinajgodniejszy Panie Prezydencie Rzeczypospolitej!

W dniu radosnym... w dniu 
Twego Patrona, gdy ze wszystkich 
stron Polski popłyną przed Tron 
Boga pokorne modły błagające 
Pana Zastępów — iżby zachować 
Cię raczył, Panie Prezydencie — 
jak najdłuższe lata wiodącego na­
ród i Ojczyznę po drodze sławy 
— ku szczęściu i potędze —■ nie­
chaj i nasz głos, niech i nasze 
modły i życzenia przyłączą się do 
modłów i życzeń całego narodu 
— i niechaj wdalszem życiu Two- 
jem będą Ci, Panie, wskaźnikiem 
naszej miłości i oddania, dowodem,

W dniu Twego Imienia — racz 
przyjąć najserdeczniejszą podzię­
kę od dzieci powierzonej opiece 
Twojej dzielnicy Pomorskiej — za 
Twoją pracę i trudy, za Twe umi­
łowanie Ojczyzny i Narodu , za 
Twoje życie ofiarne!.. Byłeś nam 
wzorem cnót obywatelskich by­
łeś nam tarczą i osłoną przeciw­
ko wrogom dzielnicy naszej, dla 
których polskość i uczciwość Po­
morza była solą w oku! — Tyś 
nas osłonił. Panie Wojewodo, przez 
tyle lat Tyś łagodził niesnaski 
i kłótnie, wiodące nas do żguby, 
Ty wreszcie sam świeciłeś nam 
przykładem, jakim powinien być 
polak uczciwy i chrześcijanin. 
Przez tych lat parę zdołałeś, Pa- 

Hiobowe wieści
Wetyd doprawdy, ogarnia każdego 

uczę wego i szczerego polaka na wi 
d o k małoduszności i zbytniego lęku, 
ja k ie częstokroć z błschych przyczyn 
ogarniają niektóre efery r połeczeńst wa.

Wystarczy u nas puścić jakąkol 
w iek  wyssaną z palea plotkę czy to o 
mających nastąpić rozruchach komu­
nistycznych, czy o .rewolucji* lub na­
w e t o .końcu świata* c z y  też wreszcie o 
sp a d k u  złotego aby wy wołać panikę, aby 
lęk wzbudzić i trwogę wśród małodu­
sznych tłumów.

Przed kilku dniami mieliśmy do­
skonały przykład, jak działa idjotycz- 
n a wieść o „rewolucji* na naszych 
.bohaterskich* współobywateli. Otóż 
—  p r ze d  pierwszym maja — nia wia­
domo skąd — powstała plotka o nad 
zwyczajnych przygotowaniach dozbroj- 
nyeh pochodów i manifestacji lewico­
w y c h  a nawet o... zamachu stanu w 
d z ie ń  święta socjalistycznego!... Śmiech 
mimowoli ogarniał człowieka na wi­
d o k  w r a ż en ia , jakie ta .wieść* pioru­

że nie zagasła jeszcze w sercach 
Narodu wdzięczność dla tych, 
którzy Ojczyźnie wszystkie swe si­
ły, całą swą młodość oddali — 
byle Jej szczęście zdobyć, choćby 
to szczęście krwią własną trze­
ba okupić —■ Byłeś nam przez 
lat tyle dziesiątków wzorem odda­
nia i cnót obywatelskich, wzorem 
pracy i ofiarności! Bądź — że 
nam dzisiaj Wodzem i Naczelni­
kiem — Nauczycielem i wzorem 
niedościgłym! Miłuj nas, jak my 
Ciebie miłujemy, rządź nami i pro­
wadź nas — a my, Twój naród,

my Twoje dzieci — pójdziemy 
wszędzie za Tobą z całą ufnością, 
że droga Twoja, jest drogą pra­
wego Wodza i Obywatela... do­
brego Syna Ojczyzny ! Dzisiaj przed 
Boski Tron zanosimy wszyscy swe 
modły i błagania, iżby Najwyższy 
pozwolił Ci dożyć lat Matuzalo- 
wych w szczęściu i doli i w dal­
szej pracy nad dobrem Ojczyzny, 
w której lat tyle byłeś nam wzo­
rem, niedoścignionym w swej ofiar­
ności społecznej i w oddaniu się 
sprawie świętej.

Czcigodny Panie Wojewodo!
nie Wojewodo, zaskarbić sobie 
miłość Twej pieczy powierzonego 
ludu, boś sam umiłował nas ser­
cem całem, nie szczędząc pracy 
i ofiar byle nam zdobyć szczę­
ście... byle naprawić to. co tyło- 
letnia niewola zepsuła! byle za­
trzeć w duszach ludu hańbiące 
piętno germanizacji wiekowej! —

Oceniliśmy Twe trudy, oceni­
liśmy ofiarność Twoją — i dziś 
niema wśród nas nikogo, ktoby 
na zew Twój, na Twój rozkaz nie 
stanął przy Tobie... nie poszedł 
ślepo tam, dokąd Ty nas po­
wiedziesz! -

Dzisiaj w dniu Twych Imienin 
— możemy wreszcie okazać Ci swe

oddanie się, swoją miłość i wdzię­
czność dla Ciebie! Przyjmij je — 
bo są szczere, bo płyną ze 
szczerych, polskich serc, oddanych 
Tobie, Panie Wojewodo! —

Obyś nam żył i obyś rządził 
nami jaknajdłuższe lata! Niechaj 
Cię Bóg zachować raczy w zdro­
wiu najlepszym, pełnego sił, któ­
rych tak nam dziś jeszcze po­
trzeba! —

Byłeś jak Ojciec dla naszej 

dzielncy — zostań nim nadal, 

rządź nami i kieruj, jak kierowa­

łeś i rządziłeś dotychczas! —

Redakcja!

ten najgorszy dor&dca — zabił w lu

nująca w y w a r ła ! Obywatele nasi — 
ogarnięci trwogą o swoje skóry i swo­
je kieszenie nugwałt zacaęli czynić 
„przygotowania do należytej zmiany 
frontu!... Zamiast z pogardą odtrącić 
idjotyczną wiadomość... zaczęto na 
gwałt się uczyć słów i melodji bolsze 
wickich hymnów... zaopatrywać się w 
czerwone płachty „na wszelki wy­
padek/* — jednem sł wżm paniko, o- 
parnęła spokojną dotychczas ludność!. 
„Wieść‘‘ hiobowa przechodziła z ust 
do u m L . w  zrastając do potwornych 
wprost rozmiarów. W końcu już nie 

।  o pochodzie i nie o rozruchach — ale 
wręcz o „rewolucji", o „dyktaturze 
proletarjatu" szeptano sobie na ucho!.. 
I śmiech., i rozpacz ogarniała człowie­
ka. zmuszonego słuchać tego co mó­
wiono... i patrzeć na wszystkie „przy­
gotowania" i „zabazpieczeaia" przed 
groźnymi wypadkami! I nie byłopo- 
orostu sposobu wytłumaczenia ludziom 
całej bezsensowności tych pogłosek i 
niewłaściwości ich postępowania. Strach 

jąc bezwiednie najśmielsze pragnienia 
spekulantów!. Wiedzą o naszej sła­
bej stronie nasi wrogowie — to też 
ilekroć zechcą tylko nas osłabić we­
wnętrznie, aby tein łatwiej przepro­
wadzić swe ataki przeciwko naszej 
młodej państwowości — tylekroćuprze­
dnio demoralizują tłum — powodując 
panikę i rozgardjasz.

Skarżymy się, ze żydzi, komuniści 
i meincy zwyciężają nas, że usuwają 
nas zewsząd i t. d. i t. d. it d. A któż 
temu winien, jeśli nie my samil W czy­
ich — że rękach spoczywa ratunek, 
jeśli nie w naszych własnych? Jeden 
jest sposób zwyciężania wrogów a spo­
sobem tym j. st przrzwyciężeuie siebie 
samych, swej małoduszności, łatwo­
wierności, przedwczesnego lęku, kłót­
ni i niesnasek, lekceważenia własnego 
bezpieczeństwa! Stłumić, zniszczyć, 
wyplenić musiiny z pośród siebie wszy 
stkie te chwasty kłótni i niesnasek wy­
mieść śmiecilęku i obawy zjednoczyć się 
połączyć siły nasze w jed n front współ 
ny i odważnie stawić czoło wrażym 
podstępnym atakom! Tyle już razy 
przekonaliśmy się wszjscy, jak bez­
podstawne są wszystkie hiobowe wie­
ści o rewolucji, o zamachach stanu, o  
wojnie z niemcami i t. p. Tyle razy 
wyzyskano łatwowierność naszą i zby­
tnie przewrażliwienie na punkcie de­
waluacji złotego — co tak tragicznie 
odbiło się na naszej własnej doli i n a  
naszych majątkach — że ez**s dopraw­
dy, abyśmy przecież nam żyli się c z e *  
goś, przestali dawać winrę nieuzasad­
nionym pogłoskom i wieścmm!

Przysłowie mówi „mądry polak pa 
szkodzie* — a myśmy tyle szkody 
już ponieśli, tyle strat — że < z »s już 
abyśmy inaczej trochę życie swo urzą­
dzili!.. Zjednoczmy się, na Boga — 
we wspólny front, przestańmy w jerzyć 
wrogom — nie upadajmy na duchu — 
bo tylko tym sposobem będziemy w sta­
nie uratować Ojczyznę i siebie od cią­
głych trosk i zawodów — a nawet — 
od zguby ostatecznej. J. K.

dziach wszelką zdolność logicznego 
myślenia — do tego stopnia, że żadne 
słowo prawdy nie było zdolne rozbu­
dzić uśpionego rozsądku!

Ąlbo przypomnijmy s b e, co się 
dzieje, gdy jaki zydłak lub spekulant 
rzuci plotkę o spadku złotego! Chry­
ste Panie! Co tylko żyje... i posiada 
trochę grosza — na gwałt się rzuca 
kupować dolary! A spekulanci którym 
w to tylko graj — tylko się głaszczą 
po brzuchach z uciechy... a dolar ska- 
cze... skacze... ludziska włosy rwią so 
bie z rozpaczy... w całym kraju zamęt 
stagnacja — tylko na giełdzie ruch!... 
Później o spadek kursu wini się mini­
stra i urzędy, wini się rząd i Bóg wie 
wreszcie kogo tylko właściwy wino­
wajca: ogarnięty paniką giełd wą 
tłum — winy na siebie przyjąć nie 
chce. Mówi się wtedy: — „A — bo 
myśmy myśleli, że i t. d.“! Myśleli- 
ście, że wiadomość o zwyżce dolara 
była prawdziwą? Tak, bo wy sami 
doprowadziliście do jej sprawdzenia 
się! Wy sami, swoim głupim lękiem 
wywołaliście zwyżkę dolara, spełnia­

Dobry płyną do Banku Polskiego. 
N ie  z a s tą p i to  je d a a k  p o w a ż n ie j  z z e j  

p o ż y c z k i z a g ra n icz n e j .

W ostatniej dekadzie kwietnia 
Bank Polski wykaże poważne wzmo­
cnienie swego zapasu walut obcych.

W dniu wczorajszym wpłynął d o  
banku jeden miljon dolarów z opera­
cji kred: towej przeprowadzonej p r z ez  
skarb państwa zagranica.

Jest to pierwszy wypadek, kiedy 
skarb państwa w porę znalazł źródło 
oa pokrycie swych zobowiązań bez 
obciążenia zapasu wal. t Banku Pol­
skiego.

Pozatem w ostatnich kilku dniach 
do Banku Polskiego wpłynęły w po­
ważnej ilości, — kilku miljonów zło­
tych w złocie — waluty eksportowe 
z Górnego Śląska.

Sprzedaż i kupno walut < bcych 
w poszczególnych oddziałach Banku 
Polskiego dały również w rezultacie 
nadwyżkę, wzmacniają -ązapssy walut.

Mimo więc nerwowych nastrojów 
na giełdzie, sytuacja uległa poprawie 
i jest nadzieja, iż obecne wahania zło­
tego zostaną powstrzymane.



Dymisja gabinetu p. Skrzyńskiego przyjęta
Kandydatem jest powtórnie p. Skrzyński. Witoz premjerem nie będzie.
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P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 5  
m aja o g o d z . 3  3 0 p rzy ją ł rezy g n ację  
p rr-m jera S k rzy ń sk ieg o , p o czem b ez ­
p o śred nio p rzy jął n a  au d jen c ji p . m ar­
sza łk a S ejm u , R ata ja .

P . P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j n ie  
zam ierza  k o n fero w ać z p o szczeg ó ln y m i 
p rzed staw ic ielam i k lu b ó w  se jm o w y ch ,  
lecz p o w eźm ie d ecy zję p o o d b y te j k o n ­
fe ren c ji z m arszałk iem se jm u , p . 
R ata jem .

W y su w an e są n astęp u jące k o n cep ­
c je : g ab in e t k o alicy jn y ze S k rzy ń ­
sk im  n a cze le i u d zia łem so c ja listó w  
i „W y zw o len ia" . Z a tą k o n cep cją  w y ­
p o w iad a się w ięk szo ść stro n n ictw . —  
In n a zn ó w  k o n cep cja, w y su w an a  p rzez  
P . L . S . (P tast) zm ierza d o u tw o rze ­
n ia ró w n ież  g ab in e tu  k o alicy jn eg o , lu b  
g ab in e tu cen tro p raw , z W ito sem , lu b  
D ąb sk im  n a czele .

P o zo stan ie p . Z d ziech o w sk ieg o  n a  
stan o w isk u m in istra sk arb u jest w ąt­
p liw e, w o b ec n iep rzejed n an ego stan o  
w iek a P . P . S .

S ejm , k tó ry m iał się zeb rać d . 5 . 
b m . o g o d z . 4 p o p o łu d n iu —  p o sie ­
d zen ia n ie  o d b y ł. W  k u lu arach p an u ­
je w ielk ie o ży w ien ie . P rzy w ó d cy  
stro nn ic tw  k o n feru ją . —  Is tn ie je  p rzy ­
p u szczen ie , że p rzesilen ie o b ?cn e d a  
się z lik w id o w ać w szy b k im te rm in ie .

P an u je p rzek o n an ie w  k o łach se j­
m o w y ch, że n ajw ięk sze szanse m u  
k and yd atura p . S k rzy ń sk iego . —  N ie  
m n ie j p rzy p u szcza ją , że tek ę sk arb u  
za trzy m a p . Z d zitch o w sk i, o ile p o ­
tw ierd zą się w iad o m o ści, co d o p o ­
m y śln y ch ro k o w ań zag ran iczn y ch o  
p o ży czk ę , k tó re o n p ro w ad ził.

K an d y d atu rę p o sła W ito sa n a j.re  
m jera n ależy u w ażać za w y k lu czo n ą  
ze w zg lęd u n a zastrzeżen ia w y su w an e  
p rzez Z w iązek L u d o w o N aro d o w y .

W  śro d ę n a sen ack ie j k o m isji w o j­
sk o w ej n a w n io sek sen a to ra K in io r 
sk ieg o u ch w alo no  g lo sam i p raw icy  v o -  
tu m  n ieufn o ści d la m in. sp raw w o j­
sk o w y ch , g en . Ż elig o w sk ieg o .A

Od ks. Biskup; J. Klundera, Najdostojniejszego Wodza ducho­
wego Sufraganji Chełmińskiej otrzymaliśmy następujący list:

Pelplin, dniał maja 1926 roku!Świat wprawdzie inaczej sądzi, 

„Głosowi Wąbrzeskiemu44 

przesyłam niniejszem serdeczne 
Bóg zapłać za życzenia, które mi 
na złoty jubileusz kapłaństwa na­
desłać raczył. Nie wdaję się w 
treść wywodów w tern życzeniu 
wyrażonych — Bóg jest sędzią 
naszym on osądzi.

Zawód redaktorski jest bardzo 
śliski i niebezpieczny. Niech Bóg 
Panu i wszystkim, którzy w „Gło­
sie Wąbrzeskim44 pracują, da Du­
cha prawdy i światła, albowiem 
Bogiem a prawdą — jak za mło­
du nieraz słyszałem — na dalej 
się zajdzie. Pochlebstwa nie cier­
pię, ponieważ poch ebstwem wy­
rządza się krzywdę samemu sobie 
i temu, któremu się schlebia.

lecz dlatego też niema pokoju na 
świecie.

Na konsekracji biskupa modli 
się konsekrator: „Niech (ten no­
wy biskup) nie stawia światła jako 
ciemności, ani ciemności jako 
światła, niech nie nazywa złego 
dobrem, a dobrego złem“. To 
upomnienie stosuje się do każdego 
człowieka, nie tylko do biskupa. 
Dlatego proszę Cię, Panie Reda­
ktorze nie nazwij nigdy, przenigdy 
dobrego złem, a złego dobrem.

Niech Ci w tym ciężkim za­
wodzie Bóg błogosławi i Cię pro­
wadzi! Tego życzę „Głosowi Wą­
brzeskiemu44 w zamian za jego 
życzenia.

Ks, Jakób Klunder 
biskup sufragan chełmiński

W asza E m in en cjo ! N ajd o sto jn ie jszy  
P asterzu n asz i O jcze!

L ist W aszej D o sto jn o śc i w zb u d ził w  
n as rad o ść i w d zięczn o ść, za n ad esłan e  
n am  ży czen ia . M o żem y śm ia ło zap ew ­
n ić W aszą E m in n ecję , że n ie  zb o czy m y  
n ig d y z d ro g i p raw d y i sp raw ied liw o śc i 
i n ie sp lam im y się n ig d y p o ch leb stw em  
an i fa łszem . Z a szczere sło w a W aszej

D o sto jn o śe i zach o w am y w  g łęb i d u szy  
w d zięczno ść , aż d o k o ń ca d o czesn e j n a ­
sze j d ro g i.

P rzy jm , N ajp rzew ie leb n ie jszy P aste ­
rzu 1 O jcze w y razy  szczere j czc i n asze j 
i m iło śc i, a w  m o d łach S w o ich d o P a ­
n a Z astęp ó w racz n ie  zap o m in ać o n as.

R ed ak cja .

sze zd o b y cze k u ltu ry i tech n ik i ro ln i­
cze j. N asze p ło d y k o rzy stn ie j zu ży ć  
m o żem y w h o d o w li in w en tarza n a  
ek sp o rt, a ek sp ort o p łacać się b ęd zie  
o b fic ie , jeże li d o starczać b ęd ziem y  m a ­
te ria łu p ierw szo rzęd n eg o .

N ie zn aczy to jed n ak , b y śm y m ie ­
li zan ied b ać k u ltu rę ro lo ą , p rzeciw nie  
m u sim y d ąży ć d o  n ajw ięk sze j in ten sy ­
w n o ści, b y śm y m o g li p o k ry ć w łasn e  
zap o trzeb o w an ie z iarna ch leb o w eg o , 
a n aw et b y śm y n a ek sp o rt p ro d u ­
k o w ali z iarn o ch leb o w e i w y sy ła li je  
w  p rze tw o rach p ierw szo k laso w ych  za  
trzv m u jąc n a p aszę z iarn o p o śle  
d n ił-jsze .

Ś r. S zk o ła R o i. - H o d o w lan a , ch o ć  
g łó w n y b ęd zie k ład ła n acisk n a h o ­
d o w lę , jed n ak u w zględ niać b ęd zie  
w  d o st, m ierze teo rety czn e i p rak ­
ty czn e w y k szta łcen ie w  k ieru n k u p ro ­
d u k cji ro ln e j zb o żo w o  -  o k o p o w ej, co  
u m o żliw i u czn io m  zap o z  > an ie  się z n aj-  
n o w szem i sp o so b am i tech n iczn e j u p ra ­
w y ro li i z n ajn o w szem i zd o b y czam i  
w ied zy ro ln iczej w  k ieru n k u  zw ięk sze ­
n ia w y d ajno śc i ro li tak  co d o jak o śc i  
jak też ilo śc i.

Z n au k ą teo re ty czn ą łączy ć się b ę  
d ą p rak ty czn e za jęc ia w  w łasn em  g o ­
sp o d arstw ie ro lnem  Ś r. S zk o ły  i z p ra ­
k ty k ą n a w ięk szy ch m ają tk ach , k tó rą  
u czn io w ie o d b y w ać b ęd ą w n ajo d p o -  
w ied nie jszy eh o k resach . S zk o ła m a  
in tern a t p o d  śc isłą k o n tro lą d y rek cji i 
w y ch o w aw có w .

P o d n ieść  n ależy ,że  M in isterstw o  i D y -1  k ap itu ły i liczneg o  k leru  n ab o żeń stw o , 
rek c ja u siłu ją w y ch o w ać n ie*  ty lk o  za h a łttó rem o b ecn i b y li P rezy d en t 
w o d o w có w ro ln iczych , lecz i w zo ro - R ap lite j ze św itą , p rzed staw ic ie le m o -  
w y ch p raco w n ik ó w  d la b rac i w ło śc iań - carstw  w stro jach g alo w y ch , cz ło n k o - 
sk ie j, k tó rzy p rzy k ład n y , g o rliw y  i p o - w ie S ejm u i S en atu , u rzęd u jący m im - 
źy teczn y b rać m ają u d zia ł w  p racy stro  w ie z p . p rezesem  R ad y M in istró w  
sp o łeczn ej, sp ółdz ie lcze j i k u ltu ra ln ej n a cze le , g en era lic ja , p rzed staw ic ie le  
S zk o ła zap raw ia  ró żn em i d o d atk o w em i w y ższy ch u cze ln i, o rg an iz cy j sp o łe- 
u rząd zen iam i u czn ió w  d o  te j p racy  i u si- czn y ch , n au k o w y ch itd . W zd łuż g łó «  
lu je d ać u czn io m  zd ro w e p o d staw y  d o w n ej n aw y u staw iły się cechy z eh o -  
szersze j p racy o b y w ate lsk ie j. rąg w iam i, zaś b liże j p rezb ite rju m  u -

S zk o ła u siłu je p o g łęb ić w ied zę  re li- staw iły się k o rp o racy jn e  rep rezen tac je  
g ijn ą i w y rabiać  p ełn o w arto śc io w e ży -1  stu d en tó w ze sz tand aram i, tw o rząc  
c ie re lig ijno  m o raln e . b arw n ą d ek o rację św ią ty n i.

Z d aje a ię w am , że ro ln ic tw o p o - P o n ab o żeń stw ie p . P rezy den t 
m o rsk ie p o w in n o  b y ć  P ań stw u  w d zięcz- R zp lite j u d ał się p ieszo w o to czen iu  
n e aa za ło żen ie Ś r. S zk o ły R o l.-H o d o - zap ro szo n y ch o só b n a K rako w sk ie  
w lan ej, k tó ra m a w ielk ą  d o n io sło ść  d la P rzed m ieśc ie, g d zie n ap rzec iw  g m ach u  
ro zw o ju p o m o rsk ie j g o sp o d ark i ro ln i- resu rsy o b y w atelsk iej u staw io n o sp e-  
cze j. c ja ln ą try b un ę . S tan ąw szy n a n ie j

P o m o rze p o w in n o n ajg o rliw ie j p o p . P rezy d en t R zp lite j d ał h asło d o  
p ierać n o w ą S zk o lę  i u ła tw iać  je j sp e ł- ro zp o częc ia d efilad y . R o zp o czę ły ją  
n ien ie d o n io słeg o zad an ia . o d d zia ły w o jsk o w e g arn izo n u w ar-

P o m o rscy ro ln icy n ie ty lk o w ięk si, sław sk ieg o , p o czem p rzeszły o rg am -  
lecz i śred n i a  n aw et i m n ie jsi p o w in - zae je p rzy sp o so b ien ia w o jsk o w eg o , so - 
n i jak n ajiiczn ie j p o sy łać d o S r. S zk o - k lo i, d ru ży n y h arcersk ie itd .  
ły R o ln icze j ty ch sw o ich  sy n ó w , k tó rzy R ew ja w y p ad ła  im p on u jąco i sk o ń - 
o k azu ją szczeg óln ie jsze zam iło w an ie czy  la się o k o ło g o d z . 1 2 , p o czem  p . P re- 
d o ro ln ic tw a, a m ają o d p o w ied n ie u - zy d en t R zp lite j o d jech ał  d o B elw ed eru  
zd o ln ien ie i p rzy g o to w an ie szk o ln e . I w śró d szp aleró w lu d n o śc i, k tó ra^  tłu -  

N a p ierw szy k u rs p rzy jm u je S zk o • m n ie w y leg ła n a u lice m iasta , o d św ię-  
ła u czn ió w , k tó rzy u k o ń czy li 7  k laso - tn ie p rzy stro jo n eg o  w e  flag i n aro d o w e, 
w ą szk o łę p o w szech n ą lu b 3 k lasy p o w iew ające z k ażd eg o d o m u , 

g im n azja ln e . 3 m a ja w  G d ań sk u .
A b y S zk o lę d o sto so w ać jak  n ajw ię- _  . . .. o .

ee j d o p o trzeb i ży czeń p o m o rsk iego R o czn ica K o n sty tu c ji 3 -g o m aja  
ro ln ictw a M in iste rstw o zw o ła ło p rzez J> yła św ięco na p rzed ew szy stk iem n a-  
o . K u rato ra  k o n feren c ję  p rzed staw ic ie b o żen stw em w k o śc ie le św . Jó zefa,  
li o rg an izacy j ro ln iczy ch i h o d o w la- N a n ab o zen stw ie z jaw ili S ie p rzęd ­
n y ch , b v p rzed staw ic ie l M in iste rstw a e taw ie ie le sen a tu i V o lkstagu  W . M ią- 
m ó g l w y słu ch ać ich zd an ia i ży czeń , e ta , m in iste r S traesb u rg er, o rg an izacje  
k tó re jak n ajd a lej m ają b y ć u w zg led - p o lsk ie i sto w arzy szen ia o raz liczn a  

n io n e w  o sta teczn y m  p ro g ram ie  S zk o ły , k o lo n  ja p o lsK a.
* ' C . d . n . O  g o d z . 1 1 .3 0 ro zp o czę ła się u ro  

‘ czy sta ak ad em ja w  d y rek eji k o le jo w ej
~  g d ań sk ie j, p o d czas k tó re j w y g ło sił

ZASllPl PnlfiKl p rzem ó w ien ie iń in . S trassb u rg er.^ N a
’’T rfW I  ł"  stęp n ie o g ó d z . 4 p o p o ł. o d b y ło się

M arsz . P ik d zk i w raca  d o arm ii, u p . m in . S trassb u rg era  p rzy jąc ie , n a
v x r n  d li; k tó rem  z jaw ili się w y so k i k o m isarz

, ^ ar8 Z aw a- C n ie p o sied zen ie śro M iag tev anH am m el,an a8 tęp iliep r« ed -  
d o w e p o św ięc iła R ad a M im st ó w u U w icie le g en at y o lk stag u i ib n y ch  
ch w alen iu n o w eg o p ro jek tu u staw ?J  o rg an iaacy je p reZ y d en t S ah m  o d w ie-  
° o rg an izac ji n ajw yższy ch ‘ 3 d zH  m in . S trassb u rg era  jeszcze p rzed
s !ca\ P o stan o w ion o  p o łu d n iem  w  to w arzy stw ie  sen . F erb era.
p ro jek t 1 m m . Ż elig o w sk i w ręczy H  ....
m arsza!. R ata jo w i n o w y p ro jek t te j T rzec i m aja w k ra ju ,
u staw y , w ed łu g k tó reg o u łW ó rzo n e Z e W B ay 8 tk ich  m iast P o lsk i d o n t-  
zo sta ło stan o w isk o g en era ln eg o in B p e-jg z^ o n iezw y k le  u ro czy sty m  o b ch o d zie  
k tó ra arm ji, k tó ry p o d leg ać b ęd zie  I § ^ęta T rzec ieg o  M aja . W szęd zie p ra-  
szefo w i sz tab u , G ten * in sp ek to r arm ji u ro czy sto śc i ro zp o czy n ały  ‘ się  
zaw isły jest o d m in istra sp raw w o j- w p rzed d zień w ieczo rem  cap strzy k iem  
sk o w y ch , a le b ierze u d zia ł w R ad zie  I m n zy k w o jsk o w y ch . ■ W  ’ K rak o w ie  
O b ro n y P ań stw a i n a w y p ad ek  w o jn y zn a jŁ o b ch o d u  d ały d n ia 2 -g o m aja  
zo sta ja riacze łn y m  w o d zem . h ejn a ły z w ieży M arjack ie j, p o czem

W ed ług o p in ji g en . Ż elig o w sk ieg o 0 (jb y ł się n a zam k u W aw elsk im festi. 
p o w ró t m arsz- P iłsu d zk ieg o d o arm ji śp iew aczy p o łączo n y ch ch ó ró w , 
jest k w estją k ilk u d n i. w  T o ru n iu zaś p rzed p ięk n ie u d ek o -

P n an tn w ip P atrio tó w  P o lsk ich ro w an y m ra tu szem tłu m y śp iew ały  
P o g o to w ie ra tr  o to w ro jS K icn  . O d b y ły się w szęd zie n ab o żeń -

n a ław ie o sk arżo n y ch . ła tw a w k o śc io łach i rew  je w o jsk , 

W arszaw a. R o zp o czy n a się w tu - zw iązk ó w  sp o łeczn y ch , o rg an izac ji itd . 
te jszy m  S ąd zie O k ręg o w y m  p rzeciw ko P o zn ań zak o ń czy ł d zień ten iłu m iń a-  
P o g o tow iu P atrjo tó w P u lsk ich  ro zp raw a c ją, w in n y ch m iastach u ro ezy stem  
o zaw iązan ie  sp isk u  w  ee lu zam ach u n a p rzed staw ien iem  tea tra ln em . 
is tn ie jący p raw n ie p o rząd ek p ań stw o - S zczeg ó ln ie u ro czy sty ch arak ter  
w y . P o w o łan o aż 1 5 4 św iad k ó w , m iało  św ię to n a G . Ś ląsk u , k tó ry  d n ia  
S p raw a p o trw a k ilk a ty g o d n i. - N a 2 -g o m aja  o b ch o d ził p ięc io lec ie p o w sta ­
ła  w ie o sk arżo n y ch zasiad ają p p » P ę- n ia g ó rn o -śląsk ieg o . W  d n iu ty m  ze - 
k o sław sk i, W ito ld G o rczy ń sk i, O lg ierd b ra ły  się W K ato w icach n a R y n k u  
M ichało w sk i, T o m asz Ł u b ień sk i, Jó zef o d d zia ły  p o w stań cze z sąsied n ich  m iej-  
L eśn iew sk i i Jan W ro czy ń sk i. Jed en g co w o ści u rząd ziły tam b iw ak i w y -  
z p o ciąg n ię ty ch d o o d p o w ied zia ln o ś  * i słu ch ały trad y cy jn eg o ro zk azu p o w -  
H en ry k  G o sty ń sk i, n ad k o m isarz  p o licji stań czeg o .
zm arł w  c iąg u  d o ch o d zen ia . I — — — ■i— —

Z ak az lo tu n ad m iastam i.  Likwidacja Wystawy Prac
W  zw iązk u  Z  w arsz . k atastro fą  lo tn i- Terminatorów w Wąbrzeźnie.

czą  g en  M alczew sk i zam ierza  w y d ać  za-
słu gu jący  n a u zn an ie zak az o d b y w a- W e śro d ę  d . 5 b . m . K o m ite t L ik  w i­
n ią jak ich k o lw iek lo tó w n ad m iastem d acy jn y W y staw y P rac  T erm in ato ró w  
w  szy k ach zw arty ch b ez w zględ u n a w W ąb rzeźn ie w  o so b ach p . p . S taro - 
w y so k o ść , w  jak ie j się o d b y w ają . sty (p ro tek to ra) B . S zczu k i (P n ew o -

. , , , . • ।  • d n icząceg o ) k s. Ż y n d y  (in ieja to ra w y -
Spedek kursu funts angielskiego, staw y ) i b u rm . S zw arca z ło ży ł w izy tę  

B erlin . Z p o w o d u za targ u w  an - P an u W o jew o d zie W ach o w iak o w i, h o -  
g ie lsk im p rzem y śle w ęg lo w y m n o to-1  n o ro w em u p ro tek to ro w i W y staw y  
w ały g ie łd y zag ran iczn e  zn aczn e  o b n i- o fia ru jąc m u n ajce ln ie jszą p racę ze  
żen ie się fu nta  an g ie lsk ieg o . Z arazem w szy stk ich n ad esłan y ch n a w y staw ę  
d ał się o d czu ć siln y n o p y t za ak cjam i d zieł te rm in a to ró w ; jest to o łta rz , w y -  
n a w ęg ie l zag ran iczn y . I k o n an y p rzez u czn ia rzeźb iarsk iego ,

....  • G en tle  w sk ieg o  z W ąb rzeźn a . P ró cz  te -
Trzeci M aja W  Warszawie. g 0 P an B u rm istrz S zw arz o fia ro w ał 

W arszaw a. P o n ied z iałk o w e św ię to P an u W o jew o d zie p iękn y a lb u m p e-  
n aro d o w e sto lica o b ch o d iła z trąd y m iątk o w y z fo to g rafiam i cz ło n k ó w  K o -  
cy jn ą u ro czy sto śc ią .  m ite tu W y staw y z p an em W o jew o d ą

O  g o z . 1 0 ran o w k o śc iele k ate u a cze le o raz ze zd jęc iam i w szystk ich  
d ra ln y m  o d p raw io n e zo sta ło p rzez k s. n ad esłan y ch n a w y staw ę ek sp o n ató w ,  
k ard y n ała R ak o w sk ieg o w o to czen iu * 1 P rzy w ręczen iu ty ch d aró w zab ra ł

Średnia Szkoła HodowlanthRoln.
C. d. w Debowejłące.
Jeże li n asza h o d o w la n a w y so k im  

m a stan ąć p o zio m ie , p o trzeb a też , b y  
jak najh ezn iejs i ro ln icy , p racu jący w  
w ięk szy ch i śred n ich w arsz ta tach ro i 
n y ch , w ięk sze p o siad a li w y k szta łcen ie  
h o d ó w lan e , ab y w sw o ich g o sp o dar­
stw ach u m ie li p rak ty cznie  p rzep ro w a  
d zać w y ższe w sk azan ia i w sp ó łp raco ­
w ać n ad w y tw o rzen iem n ajlep szy ch  
ty p ó w , k tó rzy b y w ięc w  sw o ich g o ­
sp o d arstw ach sta le m o g li b y ć ty m i 
fach o w y m i k o n tro le ram i i in stru k to ­
ram i, k tó rzy by w sw o ich g o sp o d ar­
stw ach u m ie li p o d n ieść h o d o w lę d o  
n ajw y ższeg o sto p n ia w y d ajn o ści, a  
słu ży ć też m n ie jszy m  i m ały m ro l­
n ik o m  p rzy k ład em , rad ą i p o m o cą .

D lateg o m o żn a g o rąco p o lec ić , b y
i śreu n i ro ln icy p o sy ła li sy n ó w , k tó ­
ry m  p ó źn ie j sw o je g o sp o d arstw a ch cą  
p rzek azać , d o S r. S zk oły R o i. - H o d o ­
w lan ej, czeg o n ie p o żału ją , b o w y d a ­
tek n a lep sze w y k ształcen ie h o d o w la ­
n e so w ic ie im się o p łac i w  k ró tk im  
n aw et czasie .

P o w szech n e  są u ty sk iw an ia , że p ro ­
d u k cja zb ó ż u n as zb y t m ało  się o p ła ­
ca . K lim at p o m o rsk i i jak o ść n asze j 
g leb y zap ew n ić n ie p o zw o lą, b y śm y  
m o g li w y p ro d u k o w ać tak w ielk ie p lo  
n y , b y n asze g o sp o d arstw a d o b rze się  
o p łaca ły , b y ro ln icy zd o b y li d o b ro b y t 
ch o ćb y śm y n aw et zasto so w ali n ajw y ź-



glos X . Ż ynda dziękując p. W ojew o ­
dzie za zajęcie się W ystaw ą, i udziele­
nie je j m oralnego poparcia . W  odpo  
w iedli na to przem ów ienie Pan W oje  
w oda dziękując za podark i w yrazi! sw e  
zdum ienie i zadow olenie ze św ietnego  
w yniku w ystaw y w której produkty- 
w nośó nie w ierzył początkow o. W  
dalszym ciągu w yrazi! p. W ojew oda  
sw ą radość z pracow itości m łodzieży  
rzem ieśln iczej i z je j zam iłow ania do  
sztuk i, poczem  zakończył sw e przem ó ­
w ienie słow am i nadzei, że w ystaw a  ta  
nie była ostatn im  dow odem  zam iłow a­
nia do produktyw nej pracy m łodego  
pokolen ia naszego .

W w ynik łej następnie rozm ow ie  
z naszym W ydaw cą p. Szczuką pan  
W ojew oda w yraził sw e zadow olenie  
z rozw oju naszego pism a, nazyw ając  
je w zorow em zarów no co do treści 
i sposobu prow adzenia, jak  i z pow odu  
naw skroś narodow ego kierunku po ­
litycznego, jak i obraliśm y i jak iego  
trzym ać się będziem y  i nadal.

Po dość długiej rozm ow ie delegaci 
pożegnali Pana W ojew odę obopóln ie  
zadow oleni zarów no z przebiegu jak  
i z w yniku w izyty .

Wszystkim

Stachom 
naszego miasta i now i at u z okazji 

Ich Imienin w dniu 8 maja 

składamy najserdeczniejsze życzenia

B yć m oże jednak , że i nasze in for ­
m acje są m ylne. Jeśli w ięc  m ieszkań ­
com  gm iny L ipnick iej zależy  na praw ­
dzie prosim y raz jeszcze o przesłan ie  
nam in form aoyj ale już podpisanych  
przez w szystk ich polaków gm iny —  
gdyż ty lko tak ie in form acje, jako głos  
narodu będziem y uw ażać za w iarogo- 
dne i m iarodajne. R edakcja.

— Golub. (P rzedstaw ienie  am ator­
sk ie.)  Jaksię  dow iadujem y  T ow arzystw o  
© ykliatów  z B rodnicy m a zam iar ode­
grać dnia 9  m aja 1926  r. w  G olubiu  w  
D om u M iejsk im przedstaw ienie am a­
to rsk ie pod ty t : „Pow rót N ieboszczy ­
ka/ Jest to francuska kom edja w ś  
ciu akta.h D estonchesa. D odać m u ­
szę, że sztuka pow yższa grana w  B ro ­
dnicy dnia 18 kw ietn ia br. przy dosyć  
licznym udziale  obyw atelstw a w ypadła  
bardzo pięknie. A m atorzy w yw iązali 
eię z ró l sw ych znakom icie. N a w y ­
różnien ie zasłużyli w ykonaw cy ro li 
O czka (bardzo dobra gra  i charak tery ­
zacja), ro li K lucznika i ro li R adosław a  
(bardzo uciatny typ  eleganckiego dw o ­
raka.) N a pochw ałę zasługuje rów nież  
w ykonaw ca ro li kucharza W ojciecha. 
G ra sceniczna całego zespołu bjła bez  
zarzu tu , w  ykonanie  strony technicznej 
nader efek tow ne. Sądzę, że te kilka  
słów w ystarczą m ieszkańcom m iasta  
G olubia, D obrzynia i okolicy aby po ­
sp ieszy li w dniu 9 m aja br. ha po ­
w tórnie urządzone przedstaw ienie —  
które rzeczyw iście zasługuje na jak- 
najszczersze poparcie .

Redakcja.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dnia 7 m aja 1926

— Poświęcenie sztandaru. W  
niedzielę d. 9. m . o godz. 8,30  rano w  
m iejscow ym  kościele parafjalnym  od ­
będzie się uroczystość pośw ięcenia 
sztandaru  tu t. szkoły  m ęskiej  po  w szech ' 
nej. N ie w ątpim y, źe uroczystość ta , 
w ydatn ie św iadcząca o działalności 
tu t. nauczycielstw a, nad ' rozw ojem  
m łodzieży  —  zgrom adzi jak  najw iększą  
liczbę uczestn ików , i że udziałów  niej 
w ezm ą w szystk ie nasze insty tucje i 
szkoły .

N asza szkoła m ęska, od la t ty lu  
już istn iejąca —  dotychczas nie posia­
dała w łasnego sztandaru , co napełn ia ­
ło goryczą i zazdrością je j w ychow an­
ków , zm uszonych patrzeć ty ko i po ­
dziw iać, jak w czasie różnych św iąt 
inne szkoły kroczą tryum faln ie ze  
sztandaram i na^czele. C hcąc  zaspokoić  
to zrozum iałe pragnien ie  i  am bicję na ­
szych m łodych obyw ateli —  kierow ­
nik szkoły p. N ałęcz zaapelow ał elo  
ofiarności społeczeństw a  W ąbrzesk iego  
i w reszcie po długich trudach i stara ­
niach po  w ytężonej pracy zdołał żaku  
pić piękny sztandar —  spełn iając m a  
rżen ia sw ych uczniów . U roczystość  
pośw ięcenia tego godła i sym bolu  
w ięrności i zjednoczenia odbędzie się  
w łaśnie w  nadchodzącą  niedzielę . Jak  się  
dow iadujem y, cały  szereg  insty tucyj i 
tow arzystw  zam ierza  zakupić  od  sieb ie i 
ofiarow ać szkole gw oździe srebrne  
i zło te do  sztandaru . Jesteśm y  pew ni, 
że za tym przykładem  pójdą i inne  
tow arzystw a bo przecież zakupien ie  
tak iego gw oździa nie pochłonie m ająt­
ku  !

M y ze sw ej strony —  z  okazji św ię  
to y- sk ładam y M łodzieży  Szkoły  M ęs­
kiej serdeczne życzenia rozw oju i pra ­
cy —  abyśm y m ieli w W as  kiedyś go ­
dnych , uczciw ych i m iłu jących O jczy  
znę, dzielnych następców .

R edakcja.

— Kościuszko pod Racławicami. 
Jak się dow iadujem y. Z  w . Podof. R e ­
zerw y zachęcony przez nas postano ­
w ił w niedziele d. 9. b. m . o  8-ej w iecz. 
w  sali hotelu „D w ór W ąbrzesk i* pow ­
tó rzyć po raz drugi dla m iesskańców  
W ąbrzeźna w ystaw ienie św ietnej i 
patrio tycznej sztuk i „K ościuszko poc  
R acław icam i* . W spaniałe  poprostu  w y ­
konanie^ sztuk i w dniu 2 m aja daje  
pew ność, że tym  razem  w ypadnie ona  
jeszcze lep iej. K to w iec nie w idział

jeszcze te j sztuk i —  niech nie żału je  I ną. —  D o Stow arzyszenia zapisało  się  
groszy ‘—  a pospieszy ją zobaczyć — narazie 20 druehów  i to najlepszej i 
gdyż podobna sposobność nie prędko m łodzieży z parafji. M am y nadzieję, < 
nam się trafi. Jesteśm y pew ni, że że pod zarządem sprężystym nieza < 
niedziela nachodzą a  będzie  znów  św ia- długo liczba członków  się  podw oi. D o  
dkiem  “now ego sceniczego tryum fu zarządu  w ybrani : zostali K ołpacki Jan  
am atorów W ąbrzesk ich  — prezes, Szczerbow ski Józef — sekre- i

Idź — i kup bilet, bo m ożesz go tarz , L ubieńsk i T eofil —  skarbnik i 
już później nie dostać. K lofta Franciszek  —  kom endant. Sto-

„  w arzyszeeiu życzym y pełnego  rozkw i-
■— Uroczystość gimu. Tow. Wio-L j dobrych w yników pracy w ycho-  

slarskiego „Vambresia . W  m cdzie- w aw cze j p O c j hasłem  „G otów *.
U d- - m aja o godz. 3 i poi. po poi. —  U ciąż pow . W ąbrzesk i (W yja- 
odbyło się w  tu t. przystan i w ioślarsk iej L n i8n ic). yy zw iązku  z zam ieszczonym  
klubu „V am bresia" w ielka uroczystości N 43 Q |ogu W ąbrzesk iego* arty-  
posw ięcem a łodzi. Pośw ięcenia dokonał kulem ’ w kw egtji w yborów proszeni
ks. probosz Z akrysprzyczem  w Piękno je3 teśm y prM Z grono tam t . obyw ateli 
przem ow ie zobrazow ał kro tko w p J zam ieszczeniu następującego w yja- 
żeglarstw a na życie C hrystusa. T em at L n jeu ja .
stosow nie dobrany i w spaniale ujęty W szystk ie zarzu ty , staw iane gm i- 
ks. proboszcz zdołał dzięk i sw ej pięknej ; n  ; . „bornego  zger-
w ym ow ie należycie rozw inąć dając ze- L anizow ania te j gm iny -  sa pozba­
branym  cudow ną naukę o życiu C hry- . najm E ie jszej podstaw y -  gdyż  
stusa 1 o Jego um iłow aniu m orskiego  posiada  pew ną ilość
żyw iołu i zaw odu żeglarsk iego . n iem eów -  tern niem niej jednak ogól

M ów cą - przypom inając zgrom a-Lm iny był, jest i pozostan ie naw skroś i 
dzonym , ze i s-ty Pio tr —  opoka ko- * . J J
ścio la chrześcijańsk iego byłi żeglarzem w  czasie w yborów zarów no jedna  
-  rybakiem  -  naw oływ ał do um ilow a- jak . druga u ;u ^opozycyjna była  
m a tego pięknego sportu i do zajęcia  I jeslginą ... p O l8ko-n iem iecką. B yło  
się m m z w iększym m z dotychczas naw e| p rZeeiw nie, niż  autor w spom nia-

i • nego artykułu tw ierdzi — bo ua listę
W dalszym ciągu przem ow y sw e 2-g i w pisano niem eów  tak ich , któ  

w ygłosił, pan profesor D ym ew icz, pan X ol^ Q je języka polsk iego nie  
burm istrz Szw arc oraz pan D -r. M ar- * .
kow ski -  dyrektor tu t. gim nazjum z ó obietn icach pisan ia kurend  i pro  

W szyscy m ów cy podkr s ali 0S r ' w adzenia rozpraw gm innych  w  języku  
m ne znaczenie sportu w ioślarsk iego niem jechim  nigdy  nie  było  m ow y, gdyż  
który rozw ijając zam iłow anie do w iększość i to znaczna radnych z listy  
gi —  tern sam em  m oże obudzi w r sz i —  zupełn ie po niem iecku nie
w  nas to czego  nam  polakom  brak  t. j. za- . p r
palu i zam iłow ania do m orza - co  przyczyną>  dla  której nutor

sza potęgę 'na m orzu ieS  ’ w spom ianej korespondencji U k ostro
szą  . . . w ystąp ił pneeiw ealej gm inie a w
V am bresb u“ P1Ł M rv podzięk i b 1™ ’*0100*0 * Prłeciw li“C la N r ' 1 “  
V am oresji p. szcz, który p z ę była niechęć a naw et nienaw iść osobi-  
^eszcz'e  p 'odT esin znaczen& h ’r- 8J»  n? ‘ ‘17“ ^  feŚw  

stw a dla polsk iej m arynark i handlow ej ' mmaityZo
i w ojennej —  poczem w ręczono  p . D -row i f
M arkow skiem u dyplom  oraz m edal pa  ®  J funkcja
m iątkow y. A kt erekcyjny podpisali —
teW uT yj“ b pr ransyPrZ edS taW iC iele f ^.1  °n »  w szelką cenę przeprow a

C hrzestnem i rodzicam i byli: P^i e°e3i I’en .^  

kow kf"3 Szczepańska ° raz P - dr-M ar’ “w ym yślan ie na gm inę ! ‘

C erem onia chjztu polegała na tern , **•  ■
że ojciec i m atka chrzestn i w ylali do w zględną pola ość g i y ą 

lodzi po butelce  w ina, w ygłaszając  przy  !
tern słów  parę przem ow y. spond.ncji x N r 43. G łosuiW ąbrzeakie- (

Po dokonan iu cerem onii — now o nie “P 20 ?* 
ochrzczoną łódź spuszczono na w odę —  H ® den  
a następnie w szystk ie łodzie odbyły  de- m enaw iśei szarpał honor 1 dob i ę  
filadę przed zaproszonym i gośćm i. w szystk ich m ieś k n w g ■ y, y  (

U roczystość niedzielna była zarazem d^ego ze m e obcięli om  m ieć nar  
dniem otw arcia sezonu w ioślarsk iego , conego sobie w brew  w oli so y a. 
który też rozpoczął się tego dnia w ca- T . . ,za w zys ic
łe i pełn i — Lipnica kclonja. (Jeszcze spra-

Przez cały czas trw ania uroczysto-  p®  s?hy e*)- N ie w iadom - , dopraw dy  
ści przygryw ała ork iestra , w yw ołującPostaw iają  spraw y  
przez to jaknajbardziej sym patyczny gm Jny L ^m ckw j. Parę razy juz za  
i m iły nastró j. bieraliśm y głos w kw estji so łtysa na

O koło godziny 5-ej uroczystość m ocy doniesień różnyeb osób jakoby  
zakończono  poczem zebran i się rozeszli w spom niany  so łtys  pozostaw ał na us u  
pozostaw iając na  jeziorze najbardziej za- niein ieokieh. T ym czasem , jak  się  
m iłow anych w  sw ym  sporcie żeglarzy , okazuje z opin ji, zaczerpniętej u  W ładz  
którzy bez uw agi na chłodne pow ietrze pow iatow ych so łtys. L ipnick i cieszy  
daw ali przykład odporności na chłód —  81Q jaknajlepszą opin ją, jako szczery  
siedząc w łodziach jeno w  kró tk ich  try - 1 uczflw y  upolak, którego całym  „prz^- 
kotow ych kostium ach w ioślarsk ich . stępstw em uczciw e spełn ian ie  obow ią-

I
— Przedstawienie amatorskie. N iepraw dą jest rów nież, jakoby  so ł- 

Jak się dow iadujem y, W ąbrzesk ie ty B obecny w L ipnicy —  kol, był w y- 
T ow . G im n. „Sokół* urządza w na  1- brany bez w oli ludności 'po lsk iej —  
(‘hodzącą niedzielę d. 16 b. m . w G o- gdyż w brew  ośw iadczeniu naszych ko- 
lub iu przedstaw ienie am atorsk ie. respodentów  —  głosow ała za nim  zna-  

Jesteśm y pew ni, że przedstaw ienie cana w iększość obyw ateli, a poniew aż  
to ściągnie w idzów  niety lko z G olubia głodow anie było ta jne w ięc  też  niew ia  
ale i z W ąbrzeźna, co by się naw et dom o, kto głosow ał za nim  aktoprze-  
zalecało! piw niem u —  trudno w ięc w ydać sąd

— Wielkie Radowiska. Po bło- o te j całej spraw ie.
gim  ale m ało chw alebnym  śn ie prze  bu- W ogóle, jak się dow iadujem y  z  ust
dziło się do  now ego  życia  Stow arzyszę- w iarogodnych —  so łtys  L ipnick i zasło ­
nie M łodzieży m ęskiej w  dniu  3. m aja, guje całkow icie na w iarę i zaufan ie  
Z am iast przygotow yw ać się do przy sw ych sąsiadów , jest on bow iem  czło- 
szłej pracy zaw odow ej i óby  w atelsk iej, w iekiem czystym  i uczciw ym ^*w źa- 
m łodzieź m arnow ała kosztow ny czas nym w ypadku na rękę niem com  nie  
a grom adziła się w  w iększej ilości chy- idzie . T ak  nas  poinform ow ały  W ładze  
ba na zabaw y karczem ne. C zas naj- m iarodajne które m ogą i są obow iąza  
w yższy , że przypom niała  sobie obow ią ne znać dobrze spraw y podw ładnych  
zki w obec B oga i O jczyzny i w dniu gm in i w si, 
narodow ym  stanęła do szeregu ku  w y- R ów nież niepraw dą jest, że so łtys  
silonej pracy . K s. D r. Ł ęgow ski m ów ił rozsy ła korendy pisane poniem iecko  
do zebranych  o konieczności w ychow a- N ie m oże on tego rob ić choćby z te j 
nia obyw atelsk iego i przygotow ania prostej przyczyny, że absolu tn ie nie  
w ojskow ego naszej m łodzieży , która zna języka niem ieckiego , sam , bow iem  
po ojcach w sw oje ręce w eźm ie losy pochodzi z pod byłego zaboru rosy j- 
ojczyzny i będzie Z anie odpow iedział-Isńego.

Ostatnie wiadomości.
R adjo w łasne G łosu W ąbrzesK iego .

Londya bez światła.

L ondyn. O d dnia 4 b. m . stanęły  
w szystkie koleje . L ondyn odcięty  jest 
od reszty kraju —  podobnie zresztą  
jak i w szystk ie inne m iejscow ości. 
N atom iast ruch autom obilow y w czę ­
ści zastępuje na  teren ie  L ondynu  kolej. 
W szystk ie fabryki w całej W ielk iej 
3ry tan ji stanęły . L ondyn przypom i­

na oblężone m iasto . O dbyw ają się  
liczne zgrom adzenia strajku jących .

W  nocy m iasto tonęło w ciem ­
nościach .

Z denerw ow anie  w śród ludności jest 
bardzo w ielk ie. B aldw in obaw ia się , 
że posłow ie robotn iczy stracą pano ­
w anie nad strajku jącym i a w ów czas  
zdarzyć się m ogą nieuniknione rozru ­
chy i niepokoje. W ojska otrzym ały  
rozkaz nigdzie sam ow oln ie nie w ystę ­
pow ać, lecz ty lko w spierać policję .

Z auw ażono m asow y  w yjazd z L on ­
dynu obcych obyw ateli. N iepokoją ­
ce pogłosk i potęgują jeszcze bardziej 
zdenerw ow anie, do czego przyczynia­
ją się ta jem nicze oddziały ochotnicza  
oraz ponow nie w prow adzone kary  
śm ierci w arm ji.

A kcja strajkow a rozszerzy ła się .
Z w yjątk iem  kilku  m iejscow ości Irlan-  
dji strajk  ogarnął całą A nglię. Straj. 
kuje przeszło 3900000 robotników-

O gólua tendencja w kołach poli­
tycznych A nglji jest za tern, aby nie  
w chodzić ze strajku jącym i w żadne  
układy dopóki strajk trw a.

Strajk angielsk i kom entow any jest 
w Paryżu , jako katastrofa, która po  
raz pierw szy zdarza się w historji.

Anglja w morzu strajku.
Z L ondynu donoszą nam  rad jote- 

lefon iczn ie, że sy tuacja z każdą godzi­
ną się polepsza. Strajku jący zm usze­
ni zostają do odstąp ien ia od sw ych

1 żądań pierw otnych . Istn ieje nadzieja 
że w  ciągu najb liższych dni strajk  zo ­
stan ie zlikw idow any. R obotn icy w y ­
dali odezw ę, że strajk m a w yłącznie  
podłoże ekonom iczne. K oleje zostały  
częściow o uruchom ione — a naw et 
zaopatrzone w w agony restauracyjne  
i sypialne. N a skutek odezw y rządo ­
w ej —  zgłosiło się przeszło 800  ochot­
ników do obsługi autobusów  i kolei 
— jak rów nież do Policji. G órnicy  
w yrażają gotew ość do zlikw idow ania 
strajku . Istn ieje niem al pew ność, że  
w szystko skończy się jak najlep iej.

Strajku jący — - pierw sżą batalję  
przegrali na całej lin ji bezapelacy jn ie .

L ondyn. B aldw in  w ypadkam i jesk^  
bardzo w strząśn ięty . G dy otrzym ał 
w iadom ość o w ybuchu strajku gene  
ralnego , doznał silnego ataku nerw o ­
wego i rozpłakał się .



Tabela komornego
za rok 1926 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAz zastosow aniem 10 proc, staw ki podstawo  - kom ornego z art. 6 u- 
staw y z 11;4 1924 r. N r. 39 D . U . R. P. poz. 406 o ochronie lokatorów (2— 3  
pokoi  lokale handlow e o św iadectw ach przem ysłowych IV . kat. handl. pra­

cow nie rzem ieślnicze o św iadectwach V III kategorii przem ysłow ej.

1 2 3 1 4 5 | 6

U stalone m iesięczne  
kom orne w zględnie  
w artość czynszow a

M iesięczne kom orne 
w zględnie w artość  

czynszow a z czerw ca  
1914 (rubryka 1)

Podstawow e kom orne w ynosi w

I kw artałell kw artale  III kw art. IV kw art.
z czerwca 1914 r. 

w m ark, niem ieckich
przem ieniona na złote  

zł gr

1910

zł gr zł gr zł gr zł gr

1 1,23 1,77 1
3 ’,9?

5.9'
7 z9j
9,96

2,2 ‘ 2.4,

2
3
4  
s

2,46
3,69
4,92 '
6.15

3,54
5,31
7,08
8,85

4 ’44  
6.64  

8,8° 
ll.O ^

4.8'
7,3?
9,74

12,17

0 7,38 10,62 11,95 13,28 14,61

7 8,61 12,39 13,94 15,49 17,04

8 9,84 14,16 15,94 17.71 19.48

9 11,07 15,94 17,93 19,92 21,91

10
20

12,30
24,60

17,71
35,42

19,92

39,85

22,14  
44,28

24,35
48,70

30 36,90 53,13 59,77 66,42 73,06

40 49,20 70,84 79,70 88,56 97.41

50 61,50 88,56 99 63 110,70 121,77

60 73,80 106,27 119,50 132,84 146,12

70 86,10 123,98 139.48 154,98 170,47

80 98,40 141,69 159,40 177,12 194,83

90 110,70 159,40 179,33 199,26 219,12

100 123,00 177,12 199,26 221,40 243,54

200 246,00 354,24 398.52 442,80 487,08

300 369,00 531,36 597,78 664.20 730,62

400 492,00 708,48 797,04 885,60 974 16

500 615,00 885,60 996,30 1107,00 1217,70

600 738,00 1062,72 1195,56 1328,40 1461,24

700 861,00 1239,84 1394,82 1549,80 1704,78

800 984,00 1416.96 1594,08 1771.20 1948,32

900 1100,07 1594 08 179334 1992.60 2191,26

1000 1230,00 1771,20 1992,60 2214,00 2435,40

Poniżej podajem y naszym  Czytelnikom roz­
kład jazdy pociągów i kolejki elektrycznej 

który radzim y w yciąć i zachować.

Ra& kl& d jazdy  
księgi poarittasej i kolei oańatw.

ważny od 15 maja 1926 r.

P. pospieszny. M - m otorow y.

O dj^d  
kolejki 
pow iat.

O djazd po iagów  

kolei p ństw .

w  

kierunku

Przyjazd  
koleikl 
pjvdat.

601 6.31 przed poł Toruń 6 44

9 18 °,42  „UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAM
9.55

12 00 P. 12,21 po poł. 11
12.33

9.46 M . 3.12 w nocy n
323

15,50 16.30 po poł. 16.40

21.18 2143 „ „ O 21 44

8  34 9.04 przed poł. Jabłonowo 9 16

15 5) 16.15 po poł i ” 16.40

15.50 P. 16.28 „ „
I

1
16.40

1810 18  38 „ „ » 18.51

2O .( 8 20.33 „ „ 20 46

(V 0 M 0  56 w nocy 1 '
1.07

j Oszczędności 1 od jednego złotego począwszy przyjmujemy 

j i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 

| |ja życzenie w ypożY czam y stalow e sK arbonK i. 

g Dyskontujemy mniejsze weksle na 
dogodnych warunkach spłaty

C Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 

Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze­
brania z d. 16-go sierpnia 1925 r.

tata  saloryzacw il-sza  rata zl-1500< fuadnsz w aloryzacyjay ?. 1-szj rata 1500
< B ar«k b u te i b

§

Spółdzielnia zap. z  nieogr. odpow iedzialnością.

P rzetarg p rzg n u iso g
Dnia 11 maja 1926 r. o godz. 11 

przed poł sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zapłatę go­
tówką w  m ajątku Przydwórz pcw. Wą­
brzeźno stacja kolejow a W ąbrzeźno

500 owiec 
Główczewski, toiiiorait sadow y, 

Wąbrzeźn**.

i którą unieważniam

/Bolesław frzczepańsK i
 W <ąbr% eźn ’» .

Stary

O Ł Ó W  i C Y N Ę

G h s W ąlim sii W ąb rzeźn o  -  P sm .
Mickiewicza II. Telefon 80

Ogłaszajcie

GlJakrzeslim

RUCH TOWARZYSTW.
—  W ąb rzeźn o. Baczność .M oniuszko". 

N adzwyczajna lekcja śpiew u odbędzie się w  pią­
tek o godz. 8-m iej w ieczorem  w  zw ykłym  lokalu.

Przybycie w szystkich członków konieczne.
Zarząd

—  W ąb rw rźno To t . L u do w e bierze  
udział ze sztandarem w uroczystości pośw ięcenia 
sztandaru Szkoły Pow szechnej m ęskiej w  niedzie­
lę dnia 9. m aja.

Zbióka o godz- 8-m ej na boisku szkoły m ę­
skiej. O łaskawe przybycie w szystkich członków  
prosi Zarząd.

—  W ąb rzein o. B w can o fló ! P o w ­
stań cy i W o jacy  B cecK yp o sp o lite j! Zebra­
nie m iesięczne Towarzystw a Pow stańców  i W o­
jaków na m iasto W ąbrzeźno odbędzie się w nie  ­
dzielę 9. m aja br o g^dńnie 2 ej po połudn u, 
na sali p. K aczyńskiego, na które to zebranie  
w szystkich członków Tow arzystwa, gości i sym ­
patyków najuprzejm iej zaprasza.

W ąbrzeźno, dnia 6. m aja 1926 r.

Zar«ąd :
Baranowski. Rzeźnik

prezes. sekretarz.

—  W ąb neśn o. Tutelszy Zw iązek inw a­
lidów W ojennych podaje do w iadom ości, że w  
niedzielę dn'a 9 m aja b. r. odbędzie się na sali 
p K aczyńskiego m iesięczne zebranie na które  
zaprasza Zarząd.

—  W ąbrzeźn o. Bactność So  tolil Tow a­
rzystw o bierze udział w uroczystości pośw ięcenie  
S tandaru Szkoły M ęskiej w N iedzielę dnia 9 b  
m . Zbiórka punktualnie o godz. 8-m ej rano na  
boisku s-kolnem O liczny udział prosi

.Czołem "  Zarząd.

—  W ąb z^źn o . Zebranie Tow . Sam odnel- 
nyrh Rzem ieślników odbędzie się w niedzielę‘6. 
b m o godz. 2 po południu w  lokalu p. K im ka.

O liczny udział prosi
Zarząd

Potrzebna starsza

dziewczyna
umiejąca gotować 

POMIECZYŃSKA
H allera 7. H allera 7.

Na ogólne żądanie publiczności 
miasta Wąbrzeźna i okolicy 

odbędzie się w niedzielę dnia 9-go maja 192 6 r. 
w sali p. Kaczyńskiego hotel „Dwór Wąbrzeski" 

p rzed staw , am ato rsk ie  

K ościuszko
Pod Racławicami

sitaka blstaryesna w 5 aktaeh

C en y zn iżo n e  C en y zn iżo n e

U czn ia  
do składu kolonial­
nego poszuk. zaraz 

W . JdapK uszew ski 

Uczeń 
syn uczciwych rodzi­
ców m oże się zgłosić 

zaraz lub później

P. Piotrowski 
huriow nia kolonjalua 
ul. D w orcow a 6i |62

Przeprow adziłem  

się z W ąbrzeźna do  

TO RU N IA ul. Sze­

roka 23.
N ow y gabinet otw orzyłem  

z d n iem  1 . V . 1926 r. 

Skonieckiientyita

Po przedstawieniu tańce 
początek punktualnie o g. 8 OtwaFflie Ka^og. 7 wiecz.

W nadziei, że i tym razom Szaaowna Publiczność mile wieozór spędzi
spodziewamy się licznego udsiału.

pokoju umeblow 
H e»ło< ig . u traym aniem  

lu b b er, f»o R ?.u ku je  
2 p anó w

Łask, zgłosz. z r.odaniem  
ceny upraszł się skiero­

w ać do adm inistracji

„Głosu

Zabawa majowa 
o d będ zie  H ę  w  n ied zie ­
lę , 9 b m . «» g o ­
d zin ie 7-m ej w .fec» .

res tau rac ji 

Przybylskiego 
G ró w n y D n O rzec .

Zgubiono 

ksiUkę

N iniejszem podaję do w iadom o ­

ści Pp. Publiczności W ąbrzeźna! oko­

licy, że z dniem  Imaja otworzyłem 

skład kolonialny  
w w łasnym  dom u obok mej restau­
racji w Rynku No. 4 polecam się 

łaskaw ym w zględom Szan. Pubiiczn. 

kreślę się 
z w ysokiem pow ażaniem

Bolesł. Lew andow ski

L icytac ja  p rzym u so w a.
Dnia 10 maja br- o godz. 10-tej 

przed poł w m ajętności Maks  Wild bę­
dą licytow ane

d w i e  k r o w y .
Przełożony ohsz. dw . N ielub,

Ś w ieżo n ad eszły:
Flundry la — Biklingi la — Śledzie łosoś 

Łosoś wędzony — Węgorz wędzony 
wielki wybór w serach

SKŁAD DELIKATESÓW
Tel. 5 FR SZIMABISKI Rynek.

Giełda wariuwska
■ d n ia 5 m aja 1926 r.

1 dolar am erykański 9.03, 1 funt angielski 
48,04, 100 frank, franc. 31,67, 100 frank, belg. 
30.98, 101 fr. szw ajc. 191,92, 100 koron czesk. 
29,32, 100 lirów  w łoskich 39,87 100 szylingów  
austrj.< 139,95,

Gdańsk.
Za ICO zł. loco G dańsk 51.31— 51.47. prze­

kaz na W arszawę 50.31-50  44. D olar w  stosun ­
ku do zł. 5 1856— 5 1945. D olar przekaz za  
W arszawę9.95  — 10.25, aa 1O 0 guld. w  obrotach  
pryw atnych 195  00  — 195.318 .

Poznański targ na bydło.
Z dnia 5 m aja 1926 r.

C ie lę ta :
średniotuczone cieleta i najprzedn. ssaki K 8—  
m niej tuctone cielęta i dobre ssaki . . . — 98  
ssaki.............................................................. — 90

Ś w in ie : 
pełnom ięs.od120do  150-kg. iyw ej w agi 198— 200  
pełnom ięs. od 100 do  120  kg  żyw ej w agi 188 -190  
m ięsiste św inie  ponad 80 kg ....................... 176— 178
m aciory późne kastraty ..................... 16175

Przebieg ożyw iony.

Kotowania giełdy płodów rolniezyeh 
w Poznaniu

z dnia 5 rnsja 1926 .r

Żyto
Pszenica ..........................................  •
Jęczm ień  
O w ies  
M aka żytnia 70 proc  
M ąka pszenna 65 proc  
O spa żytnia .....................................
O tręby pszenne
G roch polny .........................................

30,50-31,50  
51.00-53,00  
3( ,00 32.00  
3 ,00-33,00

— 46,50  
76,00— 79,00  
21.50 -25,50  
23,00-21,00  
29? 0— 30,00

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" W ąbrzeźno  
Redaktor odpow ; W  Rzeczew ski W ąbrzeźno.

■■■■—■ i ii ■■iim_____ggW

Z A R Z Ą D

P rzetarg p rzp u so iag .
Dnia 14 maja 1926 r. o godz 11 

przed poł. sprzedawać będę najwięcej da­
jącem u za natychm iastową zapłatę gotów ­
ką u p. Dr. E. Sandt a w Wąbrzeźnie, 
ul. Pomorska w ybudow anie

1 p o kój m ęski skłw d s ię s g arni­
tu ru k lnb ew eg o , kanap a  ro g*w a, 2 fo te ­
le  (g ob e lin u) 1 stó ł o krąg ły  d ęb o w y  z  n a ­
kryc iem . 1 b iu rko  z krzes łem  d ęb ow em , 
lam na e lektryczn a n a stó ł, 1 szafa o - 
szk lo n a , 1 szafa d o ks iążek, 1 d yw an  
2 i p ó ł razy 8 i p ó ł 1 lam pa (szeA e ża ­
ró w ek, 1 p o kó j Jada lny , b u fe t d ęb o w y, 
kred en s, stó ł d o w ysuw ania , 10 krzese ł 
d ębo w ych , (skó ra p *!s tr) 1 lam pa e le ­
ktryczn a p ająk, I d yw an , 2 1 p ó t razy  
3 i p ó ł, zeg ar sto jący, 1 g arnitu r g o b e ­
lin u  1  krzes ło  p «d 8tro w an e. kan apa  sk ła ­
d ająca s ię z k ilka  ezęóe i, p okó j d am ski 
g o belin b rzo zo w y, kanap a, 2  fo te le , stó ł 
o krąg ły , 2 krzes ła  p o lstrow ane, 1 d yw an  

2 razy 3 m tr. szafa b rzo zo w a.

Glówezewski, Komorni!? sądowy. 
______________ Wąbrzeźno._______________  

L icytac ja p rzym u so w a
W środę, dnia 12 maja br. o go­

dzinie 10-ej przed poł. sprzedaw ać bę­
dę w podw órzu w łaściciela Karola Her­
zoga w Ludowicach najwięcej dającem u  
za natychm iastow ą zapłatę

czarno-bystrą krowę
soitys LVDOVIQE.


